Niedziela zeH 


Jutro Przemienienie Baókie, Gi 
Wschód słoń! 0 god. 4 min. 29. — Zachód o g. 7 m. 41. 


F. 


i gz , r | i ra tmłaycrqy dosndza I wóTolut dornsi-198.) GS sls „ytslosyaota idłsia st yoon W .siowqdo4d 
Najradośniejszy dzień Imienin NAJJAŚNIEJSZEJ CE-| 29 Czerwca (11 Lipca). Z naszej strony/naprawia-|czasu do czasu silniejszy «niż w dniach poprzedzają- 
SARZOWEJ. MARYI ALEXANDRÓ WNY, obchodzony|ne były uszkodzenia, na,3:i/4 bastjonie, „urządzane |cych; wieczorem iiwonocy kanonada bardzoosię hatę- 
tu był wczoraj z jak największą uroczystością, W!go:|nowe trawersy. i blindaże. Nieprzyjaciel  pracował|żyła; przyczem: ogromnailość pocisków: 'była rzucdna 
dzinach rannych,” w świątyniach , tutejszych:'rożnych|w swoich: kotlinach przed. bastjonem: Nr: +4, przedłu-|do: fortów:b doomiasta. Szczególnych robót u przeci- 
wyznań, odbyły się Solenne nabożeństwa;* z błagł- żat; przykop. przed bastjonem „Nr. '2, urządzał snówy|wnika mie zauważanobo jeroiw OL o vuom s3 gie 
[niem Najwyższego 0 zlewanie łask wszelkich na całąjlożament w kamieniarni. po nad 'Dokowym parowem,|//4(16) Lipcardaśćssilay ogień był przez nieprzyja- 
NAJJAŚNIEJSZĄ Familję. O godzinie 10 i pół ra: i starał się dokończyć przykop przed bastjotamiN. 5|ciela skoncentrowany, ma bastjony2Nr. ds 2ui-3vicba- 
na; JO. książe Warszawski, Jenerał Feldmarszałek|Korniłowskim i. na pochyłości Zielonego :-pagórka.|tetję Nikonowao Z masżej strony| część fortecznćj: at- 
Namiestnik Królestwa; przyjmował na pokojath żdm-|Ogień warowni fortecznych: stale | przeszkadzał” majtyłlerji, kierowana przez jenerał<majora Scheideman: 
kowyćh 'powinszowakić od urzędników władz wszel-|w tych robotach. nazdołała wysadzić na powietrzeskład prochu za Cher- 
kich, tik wojskowych jako i cyGilńych, poczem z te-| « 30 Czerwca:(12 Lipca). Oblegający natężył kano-|sonezemi 'OvEl godziniewitczorem zapuściłiśmy zsmi- 
miz udał się do kościóła katedralnego Sej Trójcy, gdziejnadę i w ciągy nocy rzucał mnóstwo bomb do fortów, nowych galerji przed bastjónemNry 4+ty: skńteczny 
odprawiobą źóstała liturgja święta, zakończona dzię-|do miasta: i portu; oraz z podwójną . pilnością |praco-|kamuflet; około północy ochotnicy, zajmujący łańcuch 
kczynnemi módłami, w czasie których zabrzmiały|wał w najbliższych obronnćj; liwji-podkapach, <gdziejna qirzodzie|22go bastjońu, wpadli: pod” wadzą kapita- 
działa cytadeli Alexandrówskićj. Q godzinie 4tćj z por]wystawił nowy lożament: naprzeciw: Kotniłowskiego|na Kremenczugskiego pułku>strzeleów Gorlinowa ma 
łudnia dany był świetny obiad, u JQ. księcia, War-|bastjonu i wyprowadził podkop ku bastjonowi Nr. 2ftózamenty zajęte przez nićprzyjaciela'w nocy'na 2 (14) 
szawskiego, na który najznakomitsze osoby były za-|z Kilenbałki. Zauważanę z fortecy, że do wszystkich|Lipca i zmusili fcańtcazów śpiesznie odstąpić'od: tylnych 
proszone. Wieczorem miasto całe rzęsiście oświetlone|nieprzyjacielskich batecji, a najwięcój : dovtćj, któr jego przykopówy 'zkąd byłprzez nich wsczęty gęsty ot 
;zdstało. bsvwjstõi naprzeciw bastjonu.Ne.4, znoszono wielkie ilości|gień ręczay:» Nie żważająe ra tovdzieldi ochotnicy :nd= 
BY potrzeb, artyleryjskich. 5.1 9164, $ip ozmiszćzywszy „część olożamentówj: /+|opojmawszy 


A Z.Petersburga, 16 (28) Lipca: ł (13) Lipca.. We dnie ogień przeciwnika. był dośćjdwóchłudzido nićwóli, wrócili do fortów.vo5sbowob 
T WIADOMOŚCI z KRYMU. | * silny; w.nocy, „jak.dawnićj, rzucał ou bomby! i rozry-blovsoc sa dżisszą „olesia vtswom (Imw. Ruski): 
PLO M1 wające: race, l ożameuty oblegającego ud lewem skrzy- i9 iwo; 


W uzupełnieniu telegraficznych depeszy /z dnia 29]dle przodowego przykopu naprzęciw „kuchann Mała] Od lewego naszego skrzydła donoszą, że 28 Czer 
130 Czerwca, 2 i 4 Lipca, (11, 12, 41 16 Łipćb)o pos|chowa byty nieco powiększone, zgrabione d:podwyż-|wcae(40: Łipda);b nieprzyjaciełska jazda, wsliczbie/ 10 
jstępie: oblężniezych robót pod Sebastopólem; *dajemy|szone, Oraz na nowo zajęte, niegdyś nasże zawały |szwadronów; zjawiłas:sięb'pod «wsią: Sawatkis Cżęść 
f(n następująte szczegóły, powzięte z'przedstawionieg przed 2 bastjonem, ogień fortecznych baterji był 0-|wojskonitprzyjaciela legła obozem pod'wsią Bajdary; 
od jeńerałtadjutantask$ięcia: Gorczakowa; 'perjodycz=|brócony naprzeciw  rebotom' mieprzyjacielskim w Ki-|arkilka szwadrenów piadeszło-kurBaga. 29: Gzerwca 
nego dziennika od 28 Czerwca; po Hd:ipea(10 do*Łi]len-batce, przed -bastjoneń sNisn4 ij naprzeciw byłym|(ll Hipca);staćjaada i kalamny” piechoty „skierawały 
Lipca): : śpi iwiegatesn V cedutom Selengińskićj rWołyńskićj, Nadtomtrzymywa*|się z Bajdar dos kńkusta,gdzie' wszedłszy: na'>górę, 

Przez eały ten. przeciąg czasu nieprzyjaciel, ogra:|ny byłnieprzerywany ogień żbastjówówo1 baterji/0-|znowu spuściły sięsku wąwozowiiwsi dlukluczi oi sis 
nieżając się zwyczajną kanonada i strzelaniem przez bromnćj linji do'majbliższych przykepów przeciwników:|on Qświcie 2 (14) bipoa, nieprzyjaciel, w'liczbie 4 
stucerników na całą Sebastopolską obronną linję kie-] 2 (14) Lipca nieprzyjaciek stczelał więcój niż 'zwy-|szwadronów, mając łańicuch 'sztucerników, wspiera 
dy niekiedy koncentrował natężony: swój ógieńprze-|czajuie, nie zrządzając wszakzerznaczaych uszkodzeń|nych przezi dwie roty; „wyszedł: z*Bajdarskićj doliny; 
ciw niektórym jé} częściom i nocami rzucał: bomby do|w naszych. warowniach; «po poładnia: on szczegółnićj pomknął sięsku,wsi Uzeńbaszik. Za jazdą szły %ba- 
miasta i portu. Strata garnizonu była umiarkowana: |natężał kanonaćę na bastjom Noa 4+ty; ale 'skoneeritro-|tałjonyspiechoty, kozącka pikieta, stojąca na przechy- 

Forteczna artylerja skutecznie przeciw-działała nie:|wane działanie naszych baterji. zmusiło franeużkąjłey cofnęła się ostrzeli wając ku- swojćj: rezerwie, a 
przyjacielawi, zbijając jego dzieła, opóżźniając, a mićj:|artyllecję:do zamilczenia. s Pegoż: dnia» dokonano trzy|nieprzyjaciel; doszedłszy do ogrodówu Uzeńbaszickich 
scami całkiem wstrzymając: jego -podkopy: Roboty|nieszkodliwe wybuchy z;kotlin naprzęciwswyśtającegoji przestawszy tam! czas jakiś; odstąpił ku swemiobo- 
nasze około wztmacujaniasbięktórych fortyfikacji i we- kąta, bastjony, Nr: 4. „Robotysoblegającego ogranicza |zowi, + Podezaszwymiariy:tam | ręćzbych» strzałów.” ra- 
wnętrzaćj obrony Sebastopola; przyptowadzane były Ły się zgrubieniem Ściany w przodowychpodkopach:'|niono nam 4 kozaków. „Arsish « 
dó końca; mie zważając na bjiski karabinowy ikatta-] W: nocy nas$ci lipca trzy roty Siewskiego pieszego» 13:(15)'ŁipcasatoKonany był przez nas, w celu foz- 
czowy ogień nieprzyjacielski, ! ) pułku, poprzedzane przez ochotników i kilku greckich|poziania nieptzyjacielskiego' rozmieszczenia ina; Baj. 

Da tego ogólnego zdania sprawy Jenerał-adjutan wolenterów, pod wodzą majora Lwowa, uczyniły wy-fdarskićj dolinie, ci obejrzenia drógodo stego : miejsca 
książe: Gorczaków załącza uzupełniające szczegóły ołcieczkę z bastjonu Korniłową na Kamieniafnie ina u-|prowadząćych; rekonesańs: kózący; wspieraniy przez 
uajbardziej uwagi godnych. działaniach z obu stroniJrządzany przy nićj nieprzyjacielski Jożament. Mimojdrdgonów::'podeszli do! «wsi; Urkusta: ioUzeńbaszik: 

98 Czerwca (10,Lipea). nieprzyjaciel w ciągudniajto że francuzi, zajmujący tę część przykopów, mielij Przeciwnik zajmujący trzema «śzwadronami Urkusta 
utrzymywał natężoną kanonadę na bastion N. 3: ide |przy sobie polową artyllerją, j działali kactaczami, |i Bagay odstąpit:ku swemu obozowisna”łewyńi brzegń 
wy” front bastjonu.Nr. 4; (Te warownie dżielnie odpo-]rofa nasza, jednozgodnem natarciem wyparła nieprzyĄrzećzki Czernajajgdzie byłosjak na akó sądzićdmożna 
wiadały: oblegającemu: -/Roboty jego zawierały: się]jjaciela wzięła mu trzech ludzi w niewolę i zniszczyłaład 4 do-5000' piechoty:bjazdy, a4 £b6):dzipea *zno- 
w zgrubiania i pogłębianiu. przekopów. i:lożamentów|lożament. i wu zajął dwie wsi wspomniane. (/nwalżdiRuskaje: 
naprzeciw, bastjonu: Korniłowa. 1, .5:(15) Lipea działowy ogień nieprzyjaciela był od -voasdos ass rmmowiw ib sit O 


‘iz różnemi piórami, facecjami; szykanami, ot tak... |pomyłka jaka, dodaje wachającorsię"i wysuwa rek? 


a "DORAŹNY SĄD MAŁŻEŃSKI. ||tak... dókończył pokazując kulistość'rękoma.; © ijz pod'jego ręki. Ia ) 


||| ="Nie wiem 6 co idzie, piżemówiła śmiejąc się| — A! przepraszam pana dobrodzieja, ale bo ja 
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RAMOTKA. dziewczyńiaj wy tu takich nie Fobin geq 700/%  |nie wiem”czy pan'dóbrodzićj jesteś sam pań dobro: 

Przez | | ="Tóupidam a nóżek mó parnom’ dobro- [026 "czy brat panazdobrodzieja? bo takie podoi:.. 

Autora Kłopotów Starego Komendania.. | dzićjkoim, upadam, poszukam gdzie indziej > i tej e = dohodni oäpomiadi miia 
o(Giag dalszy). | HK i yszędł zagni wany 46 tu, P nhas sig na oe oike przepraszam nójmocnićj; bo ja myśla- 
„laj osoby? spytala panga i: I0 SASE deen milego aroen Zaledwie os em,, a aid 
— Ma się rozumieć, dla, baby-.; jka kroków, patrzy, zolz Sig doń Jakis obTYA(Ś | ole $ kiate ja mam lionor mówienia? zapy - 


— „Wiem otem że nie dla dziada, tylko czy gla|dobregó wzrosty i tuszy. bł, znajoma, ale kto tofu. gbywateki mossi ghai raśbióq zszuloqad dig 

niie ia *. ||jest przypomnieć sobie nie'może. Wtem nadeszli nad]. | aoajestem Mateusz Beczulski do usług pana do 

siehies gute tamten: yida go,pozaa,, wiec dalejid | rodzieja „misbsqoq 

usciski serdeczne; „a Jak się pan dobrodziéj miewa? | „2... A-ja Klemens Fajkowśki. | 

|a.pan dobrodzićj, a żona zdrowa? a: dzieci zdrowe? ka vryehtyk;  akektyki — krzyknął »ura- 

— Tak, nie bardzo wysokićj, ale też i nie nis-|GQ 1" pen dobrodzićj porabia*" / słowem „wziąwszy dowany” Mateusz. «=>» O! Fajkowski brat; brat, mate 

ra BR —PABq II Ydo toj OJA / . ||się pod ręce z najszczersżą radoScią, suwają po trer proszę osóbliwość,: jakie podobićństwo > Avtośrja 
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sf ioatea onene DORA przy yitaniach, pan sąsiadujćsz/panem: „Antonim bratćms vale" żeśmiyssie 

— Nie zupełnie moja panienko* dobrodziejko.: Mateusz, |eszęze nie mogąc sobie przypomnieć 'nazwi- |od ozterechnsłutnić* widzieli. siono nò.s. ; pałnżajeje 
; . R À ” 
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przecież ja” ziów nie'tak mały. 00" * — ||ska spotkanego przyjaciela, zapytuje: || patrzajcie państwo; kropła:w iknopleaidisiw 5 $299) 


Dziewczęta: parsknęły śmiechem; 4 jedna z nic =a A jakże się tam „miewa nasz poczciwy, Chu-|/——0A inpanr'dobrodzićj» przerwał mu Fajkq - 
znów, spytała: : w j dzyńskiowioj  piidisbordob. swofę 184 alymX wski, tyle nii pizypomina, dawnego, kolegt ze, szkół, 
tusr Z.jakięmże ubraniem? - am Jaki Chudzyński? nie znam. ||że t0dalisBóg jokioki samob sasa od vsewiwòmss 

— Otto i wtem sgk a. w sęku dziura, odrzękł|- o r: A: ten; ten, z pod „Wielunia. oi —» Nos odżywa, 'się--pdn (Mateusz, skorośmy się 
drapiąc sie po głowie pan Mateusz. Mówiłać oną] « ——<Ja tamoriigdy mie byłem: pod: Wiełaniem, ii jjuż: poznali wzajemnie, to niezawadzi i dalój, się,znać 


mi. tö wprawdzie jak, ale ja nie pamiętam, kartkijhie wiemso kogo: [pań pytasz; /0dpówiada sóbywateli gdybyś pan dobrodzićj kiedy zajrzał; w naszą ;9k0 


nie ma: więc niech to tam będzie coś wysokiegoj|spoglądając uważnićjssnaclpana Mateusza. Może: tollicę, to proszę,bardzo prószę... 
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W przedstawionym wraz z perjodycznym dzienni- podchodziła do brzegu naprzeciw słobodki,. według] — /nwał/d Ruski donosi, że w. dniu 5 (17) lipca 
kiem doniesieniu, zawierają się dalsze wiadomości ojwszelkiego podobieństwa dla zapalenia jej, alc ogień|r. b. rozstała się z tem życiem w Moskwie, rzeczy- 
działaniach nieprzyjaciela przeciw Geniczeskowi odjłaricucha, wspieranego przez kozaków i piechotę, za-jwista radczyni stanu, Natalja, córka Six. Mucha- 
22 do 27 Czerwca (4 do 9 Lipca).  |irzymał łódź o kroków sto 0d brzegu i zmusił ją dojnowa. Była.to sędziwa matka JWgo rzeczywistego 
Z rana, 22 Czerwca.(4 Lipca), „przyszedł do Geni-|powrotu. -Wtedy-szalapy kanonjerskie-wszczęły żwa- radey-stanu, kuratora okręga naukowego Warszaw- 
czeska statek parowy francuski, i wraz z kanonjerską|wy ogień, trwający godzin 8 i przez całą noc rzucały |skiego. 
szalupą wszczął silny ogień dó miasta, który” trwał|race, które sprawiły kilka nieprzedstawiających nie-| = Do księgarni S. Orgelbranda, przy ulicy Miodowój Ne 
od godziny 10 rano: do godziny 2ćj po południu. Kułbezpieczeństwa pożarów. Tymczasem inne nieprzyja-|496, nadeszły następujące nowości: Syrokomla Władysław 
wieczorowi dnia tegoż przyłączyła się do nich jeszcze|cielskie'statki zajmowały "się niszczeniem nadbrze- „„Chatka'w lesie," dziwactwo dramatyczne, w 5 ustępach, 
korweta. W nocy te statki nie strzelały, ale 25 Czer-|żnych futorów i rybnych przystani na Biriuczeskićj Wilno, rs. 1, opr. w papier, zwinietą, rs. 4 kop..40. „Baka 
wca (T Lipca) ogodzinie wpół do 4ćj, *zaczęły bom-=|wyspie. ! odródzony. Uwagi 6 śmierci niechybnej,“ przez X. Bakę, 
bardować miasto; teelując! szczególnićj do budynków,| * Dla wzmocnienia oddziału, zajmującego Geniczesk. z przedmowami: R. Korsaka i L. Borowskiego, na nowo 
„gdzie mieściła się warta tudzież do rezerwy, rozmie- jenerał=adjutant książę Gorczaków uznał konieczno-|| jedną jeszcze przedmową i znalezionemi skryptami po X. 
szczonćj na zjeździe do przystani. O południu ukaza-|ścią, ściągnąć fam znaczniejsze siły, powierzywszy a wydane; z*ryciną, (rst 4 kop: 207 Cieszkowski Henryk 
ła się na morzu, o 10 wiorst od Geniczeska, śrabowa|zwierzchnictwo nád ńiemi jenerał-porucznikowi Ry- „l gy edesi ; powieść, rs. 4 kop. 20. Wilczek Józef ,,Ro- 
fregata. Za danym przeż nią sygnałem, statek parowy|żow. Do tego oddziału przyłączone zostały komendy m akoi pa święta: nroozyste alogożcókej7**ta/ 4 kopi 
i korweta, zaprzestawszy strzelania, przyłączyły się Azowskich kozaków, pód wodzą znanego z odwagi | Kł Wyszedł z druku Ner 25 Tygodnika Lekarskićgo i za- 
do nićj i wszystkie trzy, około 3ćj godziny po połu-|nieustraszoności na morzu, pułkownika Azówskiego|-;era: Szokalski, O patrzeniu; czył o ko błó 
dniu, zniknęły 'z oczu, zostawiwszy przed < miastem|wojska kozaków Barachowicza. (/nwalid Ruski). [nie zdrowia. AREI wa ak macaniu okiem, w sta- 
iwsz : nasty. — E, Miłosz. Lecze- 
jednę tylkó łódkę, która we dnie nie strzelała, w no- ` e wigni aeara ig WI 1090 * aie parobów (porrigo fevus)..0 cierpieniach nerwowych ma- 
cy'zaś puszczono z nićj kilka crac i bombę, która] W zakończeniu należy dodać, że nieprzyjacielskie|cicy. — Łuczkiewicz. Kronika zagraziczna. Natanson. Lecze- 
| zerwała linę na promie: W ciągu bombardowania nie|statki parowe, które się ukazały 21 Czerwca (3 Lipca)|nie wrzodów goleniowych. wapnem. Statystyka AAi 
ponieśliśmy straty, wojska zostawały w mieście i prze-|przed;Berdiańskiem, pozostały tam około doby i' po: |na. — Posiedzenie towarzystwa lekarskiego z dnia 5 czerwca 
| wóz: pozostałych na tamtćj stronie ciaśniny podwód|tem poszły ku Kerczowi, nie zrządziwszy w pomie-|!855 r. — Postęp cholery w r. b. — Odcinek, — Natanson. 
/gsolą odbywał się każdćj nocy pomyślnie. nionem mieście żadnćj ńiowćj szkody. < (/nw. Ruskz).|Znaczenie cukru w przemianie materji organizmu. — Wyb ór 
‘124 Czerwca (6 Lipca) o 36j po południu, zjawiła Il. organu wydzielającego przez niektóre substancje. — Nowe 
się na morzu eskadra, kierująca się do miasta i zło-| © Jenerał-adjutant książę Gorczakow, 'telegraficzną dzieła. = Uwiadómienie. i 
żona z-dwóch fregat śrubowych, 2 statków parowych.|depeszą, wysłaną z Sebastopola 11 (23) Lipca o go-| 7 W dniu wczorajszym zachorowało na cholerę osób 39, 
9 śrubowych brygów i 3: parowych bracerów: (małejdzinie 6ćj po południu, donosi: wyzdrowiało 21, umarło 48, pozostaje chorych 447. 
‘statki z wojskami do wyłądowania, czyli gpw »Natężające się od czasu do czasu, szczególnićj no+ SAGE 
dowodzący. w Geniczesku książę Łobanow 'rożkazał/cami bombardowanie, nie ustaje. Wczoraj oblegający i WTA/AWN 
| wojskom które zajmowały miasto, przejść na pozycjęjwysadził przed 4 bastjonem dwie miny, Ria Skoit WIAD OMOŚCI ZAGRAŃ ICZN R. 
‘ku brzegowi ciaśniny a 5 Azowskim barkasom stanąćjzrządził nam bardzo małoó; z naszćj strony zadaliśmy kN G PERSIO ; 
naprzeciw wejścia z ciaśniny do Siwaszu. mt skuteczny kamuflet. 3 - Czytamy w Neue Preussische Zeitung artykuł z nad- 
Wieczorem 24 Czerwca (6 Lipca) do kanonjerskićj|  »Na innych punktach Krymskiego półwyspu” nicļpisem Żur Sttualion. j 
szalupy która już stała przed Geniczeskiem. przyłą-|nowego nie zaszło. « Unwalid Ruski). Znacznie pierwćj nim mocarstwa Zachodnie rozpo- 
/czyły się jeszcze dwie, zbrojne w działa wielkiego ka- uolyoj ug częły swoję fatalną wyprawę do Taurydy, mówiono 
libra. Reszta eskadry uszykowała się w linję o wiorst WIADOMOSCI Z MORZA BALTYCKIEGO. tu o wielkiem zamięszaniu, jakie kwestja turecka na 
10:od miasta, zająwszy przestrzeń od Strzałki do Bi- Dowodzący wojskami w Finlandji rozmieszczonemi,|44SZĄ ziemię sprowadziła, i 
riuczewskićj wyspy. Wszystko to dawało powód księ: jenerał=adjutant Berg, doniósł, że 8: (20) Lipca uka- W następstwie rzecz Się nie poprawiła, owszem mo- 
ciu Łobanów do wnioskowania, że: nieprzyjaciel za- |zały się przed Fridrichsham Angielskie: fregata, stà- żnaby przypuścić, jakby współubieganie się wielu eu- 
mierza wylądować, albo'przedrzeć się: przez” ciaśninęjtek parowy, korweta i szalapa  kanonjerska, które 9|ropejskich polityków, ktoz nich śwojęojczyznę w więk- 
do Czongary. Przez cały następujący dzień 25 Czer-|(21) t. m. 0 godzinie 10 rano, uszykowawszy się w li-|*7V kłopot wprowadzi. 
wca (1 Lipca) dwie kanonjerskie szalupy i francuski|nję, wszczęły nieprzerywaną kanonadę do nadbrze- „Spojrzyjmy najprzód na: Tarcję, która zasługuje na 
statek parowy silnie ostrzeliwały Geniczesk, zwraca-|żnych baterji naszych; ale przywitane silnym artyle-|pierwsze miejsce, jako główne państwo wojujące, do 
jąc szczególnićj strzały na najlepsze miejskie zabudo-|ryjskim'i sztucerowym ogniem, zmuszone były odstą- którego inne tylko się przyłączyły. Wprawdzie te in- 
wania. Wyrażnie nieprzyjaciel na nie się jeszcze nie|pić po dwugodzinnym boju. ne wzięły na siebie główne kierowanie i szczęśli- 
odważał, bowiem dotąd podchodziło ku miastu nie] * Donosząc o tém jenerał-adjutant Berg zaświadcza o|Wie do tego doprowadziły, że Turcja jest już tylko jeo- 
więcćj nad dwa lub trzy statki, liczba zaś ich w eska-|trafności rozporządzeń dowodzącego w Fridrichsham|graficznem wyobrażeniem. O stanie politycznym mó- 
drze, stojącćj w oddaleniu, zmieniała się po razy kil-|podpułkownika Tawastszerna, również o męstwie ar- wić byłoby zbytnią śmiałością, objawia on się jedynie 
ka na dzień. tylerji i strzelców, którzy działali przeciw nieprzyja-|% zaciąganiu długów; ale to właśnie 'kryterjum tera- 
W nocy na 27 Czerwca '(9' Lipca) <kanonjerskiefcielowi. (Imwalid Ruski). | |eniejszych państw, odda wysoką portę najzupełniej 
w ręce i pod jarzmo poręczających mocarstw, 


szałupy i statek parowy wszczęły natężone bombar- i 
5 ; 8 Położenie Anglji nie pozwala zaprawdę kierującym 
WIADOMOSCI KRAJOWE. 


dowanie; kule i bomby padały w słobodce, w którćj 
stały wojska. O południu 27, jedna z łódek kano- nią mężom stanu, dumnemi 46 swoich czynów. 
+ Be J . C TACS X i ) ‚$z APO i: Pr) mi itar . A A 
njerskich pe iaar brzegu gb otbz de Bidez dyplomy CESARSKIE z dni 48 i 21 Czerwca, oraz PEPEES wiara w jej zr ną kwa Z0 
dowana 3 S Pone oszedłszy do przy qd » R $ i Lipca, NAJMIŁOSCIWIEJ mianowani zostali kawalerami: m: ii Gaqo ik iai d bii an et" 
jącego Genicżeską zatokę, zawróciła się, rzuciwszy na] oderu Sćj Anny klasy 16j: szef sztabu oddzielnego korpu- wodów. ‘Jakże smutną rolę odegrała marynarka, ta 
ślepo bombę, którćj  czerepami raniony został żoł-|są Syberyjskiego, jenerał-Jejtnant Jakowlew 2gi; oraz or- dawna chluba luda angie "8 0 to na dwóch tea- 
'nierz 6 rezerwowego bataljonu Moskiewskiego pie-|qeru Śgó Stanisława klasy t6j: dowodzący brygadami ro: trach wojny? Wszędzie gózie tylko opór był możliwy, 
zerwowemi 26j dywizji dragonów, jenerał-major Stawicki, odparta, ograniczyła SIĘ ona ną przedsięwzięciach, za 
i rzeczywisty radca stanu, w godności szambelana, opiekun 


szego pułku. SE 
które raczćj ramienić SIĘ niż chlubić przystoi. Pod 
stowski odebrał doniesienie, że nieprzyjacielska łódź|honorowy Muchanow. 


O godzinie 9ćj wieczorem) książę Łobanow-Rosto- r 
względem operacji lądowych, ambicja ludu angiel- 


wadził go drugiemi drzwiami wprost de swego po- 
koiku. Tu po krótkich jeszcze a serdecznych przy- 
witaniach, i zapewnieniu dozgomnćj przyjaźni, pan 
Mateusz Z wielką attencją ułożył go na swojem łó- 
iku, sam zaś jako gospodarz, przycupnął gdzieś na 
sofie i po chwili, zabrzmiał chrapliwy a różnotonny 
duet naszych pomęczonych przyjaciół. 

Już to najoczywiścićj nieszczęście mieć chciało, 
że Pawełek nie idąć za przykładem jegómości, za 
zbyt hałaśiwie óżnajmił całćj kuchni swoje przyby- 

? ; 8... cie, pukając przeraźliwie nowemi butami i szelesz- 
Może była już draga po północy, gdy nast przy- |cząc uprzężą, tak że pani Mateuszowa, którćj poko- 

I wziąwszy się pod ręce jakby odwieczni przyja: |jacicle zajechali przed wrota Nowego Folwarku. — ik sąsiadował z kuchnią, 'zmusżóną była się pead 
ciele, zamówili sprawunki radząc wspólnie, -a po: Pan Mateusz obaczywszy swoię siedzibę, jakoś się|pudzić. ja 3124 
tem pan Fajkowski' zaproponował przekąskę, panjod razu wytrzeźwił, i dalejże w lamenta, że prócz 
Mateusz choć mając domowe zapasy, jakoś nie od-|kapelusza, którego i nie widział jeszcze, innych nie 
rzucił, więc wypili jednę węgrzyna, przyszła ochota porobit sprawunków. Kolega spał najsmacznićj 
na drugą; a żeby nie być mnićj grzecznym; pan Ma-|w siedzeniu, więc kazawszy Pawełkowi pukać bar: 
teusz z wielkiemi całusami i wynurzeniami zapro- dzo ostrożnie i cicho, żeby jójmości nie zbudzić, 
ponowął znowu dwie i obiadek, słowem do połu-|sam westchnął boleśnie szepcąc: ptk i 
dnia ululali się porządnie, nie' oprócz kapelusza niej — Zmyje tóż głowę dobrodzićjka jutro, — oh 
zamówiwszy, bo nasz dobry Mateusz nie mając in-|zmyje! | 
nego funduszu, odpruł kieszeń, i tłumacząc sobie Nareszcie po półgodzinnem czekaniu, Hanka 0- 
jak mogąc, że i w miasteczku tego samego dostanie|tworzyła bramę, i bryczka cichutko wtoczyła Się 
tanićj może, że to nie warto wozić z sobą takićjjw dziedziniec. Pan Mateusz chodzac prawie na pal- 
drobnostki, puścił całą kwotkę z nowo odkrytym|cach, rozbudził (przyjaciela, zabrał pudełka i kaza- 
przyjacielem. wsży bryczkę jak jest zostawić na podwórzu, wpro- 


— Właśnie tóż dziś mam jechać do brata ku-| O piątćj, przyniesiono 'z magazynu pudełka, ko- 
rjerką. nie się wystały, więc dalejże do domu. Uszczęśli- 

(— A tona 60! Ja przyjechałem swemi końmi,|wiony pan Mateusz z tak miłego towarzysza i chcąc 
zabiorę pana: /dobrodzieja, odeszlę i basta. No, co, |się dawnym zwyczajem, pochwalić z końmi, kazał je: 
zgoda? chać dość prędko, nie zważając że te dobrze się już 
|  — Bardzo dziękuję, bardzo, tylko że ja tu będę|pogrzały; a w miarę jak drogi ubywało, różowy 
miał trochę pakuneczków; ot myślę i żónie bratajhumor obydwóch się powiększał. do czego przyczy: 
kupić jaki czepek... niły się bardzo dwie butelki zapomnianego wczoraj 

= Wybornie! doskonale! i ja tóż takżemam'ku-|wiśniaku. 
pić kapelusz; pójdźmy tedy razem, to jakoś łatwićj 
pójdzie, bo oto i konotatkę zgubiłem») więc sobie 
poradzimy. 


IL. 


— A kto to? czy nie pan?}— zapytała Hanki. 

— Tak, jegomość przyjechał, — ale już śpi, bo 
świeca zgaszona, 

— Anie uważałaś? pudełko przywiózł jakie? 

— Było ta pono, bo znosili i znosili... 

— Wstać czy nie wstać, myślała przez chwiłkę 
pani Mateuszowa przecierając oczy. Biedny ojczyk 
zmęczóny, żdrożony, dać mu pokój. 


(Dokończenie nastąpi.) 


skiego doznała jeszcze większego upokorzenia, że Fran-|czynienia honorowego za ubliżenie fladze brazylijskićj| — Jutro sądzoną będzie sprawa tajnego towarzy- 
cja prawie wyłącznie prowadzi wojnę, a Anglja tylkojznalazł środki przeciągnięcia narad aż do chwili, kie-|stwa odkrytego niedawno, dła którćj w pałacu spra- 
przy nićj a raczćj za nią się snuje, w niskiem znacze-|dy wody w rzekach opadły. Wtedy admirał ujrzał|wiedliwości zbudowano nową specjalną salę. Mówią, 
niu wojsk posiłkowych, a to nawet kosztem stanu o-|się w konieczności odpłynienia w dół rzeki z trakta-|że u spiskowych znaleziono plany konstytucji i listy 
brony własnego kraju, bo obecnie znajdająca się najtem nicuzupełnionym i otrzymawszy zadość uczynie-|przyszłych tymczasowych ministrów, złożone z. na- 
Krymskim półwyspie piechota, stanowi  prawiejnie tylko co do jednego punktu. Rozwiązanie dwóch|zwisk znanych rewolucjonistów. 
wszystko czem w tym rodzaju broni rozporządzaćjinnych punktów zostało, w rzeczywistości odroczone,| — Wczoraj jeszcze nie można było wiedzićć z zupełną 
można było. Niepodobieństwem zdaje się wystawie-|ponieważ Paragwaj przychylił się do podpisania tra-|pewnością gdzie. królowa angielska ma wylądować; 
nia drugiego aby jakiego korpusu wojska, bo ciągłefktatu wolnćj żeglugi, ale poddając wprowadzenie powszechnie jednak wymieniano Boulogne. Dodawa- 
werbunki zaledwie wystarczają na zapełnienie codzien-|w wykonanie warunków przyjętych, ostatecznemu po-|no nawet, że Cesarstwo Ichmość po powrocie z Biar- 
nych ubytków. : rozumieniu, które w kwestji granicy oznaczone zosta- ritz, mają się udać w dniu 15 sierpnia do Boulogne 
Również zewnętrzne stosunki Wielkićj Brytanji nie|ło na jednoroczny termin. i sur mer i oczekiwać” tam przybycia królowej Wik fo- 
przedstawiają się bynajmnićj w pomyśluem świetle.] Skutkiem tćj klauzuli jest, że jeśliby się nie zgo-|rji. Cesarstwo łchmość pozostaną dwa dni w Boalo- F 
Ogromne wydatki wojenne i konieczne ich skutki, po-|dzono cò do kwestji granicznćj, traktat względem że-|gne, jeden dzień sami, drugi w towarzystwie królot 
życzki i podatki, nie stanowią tu. najgłówniejszego|glugi nie wszedłby w wykonanie, Tymczasem nie zda-|wćj angielskićj; mówią że nad brzegami morza-ma | 
przedmiotu, bo bogaty ten kraj znieść je może, ale|je się żeby porozumienie. się: względem kontrowersu się odbyć przegląd" wojska przed zakładem kąpielo- | 
mówimy tu o ogólnie chwiejącćj się wierze w dziel-|granicznego było w zamiarze rządu Paragwaju. Wier- wym, jak to miało miejsce przy powrocie Cesarza 
ność całćj rządowćj i parlamentarnćj maszynerji.|ny tradycji swego fundatora, odpowiedział on na pro-|z podróży do. Anglji. : : 
Wspominać tu có o czynach gabinetu od początkujjekt brazylijski snbtelnościami dyplomatycznemi wzgłę-| W Paryżu także ma być. wielki przegląd na polu § 
walki, byłoby czystą stratą czasu, a reprezentacja na-|dem ‘pochodzenia prawa do posiadania spornego|marsowem. 
roda zaledwie także zasługuje na kilka słów.  Możeżjgruntu i zaproponował ogłoszenie neutralności ' tegoż Listy z Szwajcącji przedstawiają bardzo smutny o- 
być co smutniejszego jak zachowanie się lorda Russelljgranto; to jest aby go pozostawiono jako pustynię,|braz zniszczeń jakie tam zrządzone zostały przez trzę- 
i lorda Palmerston przy ostatnich rosprawach? O®-jz wzbronieniem wszelkićj kolonizacji. Byłoby to nie-|sienie ziemi które i w niektórych „punktach Francji 
szem! oto zachowanie się szlachetnych członków Izby|przebytą zaporą między granicą Paragwaju i sąsiednim|uczuć się dało. : 
niższej, którzy. tak niegodne widowisko spokojnie|krajem. — Cesarz i Cesarzawa dziś z rana wyjechali z Bor- 
przyjmują, z obawy, że w razie rozwiązania Izby, mo-| Traktat ten przedłożony Izbom brazylijskim w chwilijdeaux specjalnym pociągiem do Paryża. Cesarstwo 
żeby nie zostali na nowo wybrani. rostrząsania adresu, pociągnął za sobą dymisję mini- lckmość odbywając podróż w najściślejszem incogni- 
Korzystniejszem daleko jest położenie politycznejstra marynarki, z rozkazem aby się stawił przed lzba-|to mieli wstąpić do Angouleme, Tours i Aubrais i 
Francji, naturalnie wziąwszy za zasadę znane zdaniejmi dla zdania sprawy ze swego postępowania. Inne-|przybyć do Paryża o godzinie wpół do ósmej. 
Ludwika XIV: L'Etat Cest moż. Nie spętanyani przezjmu oficerowi ' powierzono dowództwo eskadry. Ros- (Independdnce Belge): 
Iżby, ani przez prasę (Francuzi zostali najwięcćj w tem|prawy w tym przedmiocie były bardzo żywe i trwały HISZPANIA: 
właśnie ukarani, czem najwięcćj grzeszyli), naczelnik|dwanaście dni; najznakomitsi mówcy Izb wzięli w nich Madryt 23. Liped. łateresa polityczne czują wpływ 
państwa postępuje według- swoich widoków, do czegojudział, Jednakże pomimo wysileń opozycji, która ko-|nieznośnych upałów w Madrycie; są one prawie żadne. 
ma tymczasówo przynajmnićj nie zabraknie ani pie-|rzystając'z tćj sposobności. chciała zwalić gabinet.|W poniedziałek wieczórem wyjechał do Rzymu go- 
niędzy ani ludzi. Mnićj świetnie przedstawia się po-|większość nie chciała czynić takowy solidarnym zajniec nadzwyczajny przez Walencję, Barcelonę i Mar- 
'zycja militarna, bo obok pochłebnćj okoliczności kie-|błędy jego ajenta i utrzymała wotowany jiż poprze- sylję, wioząc tyle razy wspomniane” memorandum 
rowania wojną, zachodzi pytanie, czy ona jest odpo-|dnio paragraf adresu, wynurzający nadzieję bliskiego|w przedmiocie przedaży dóbr kościelnych. W'doka- 
wiednią celowi. Prócz tego dodać należy, że znajdu-|pomyślnego ukończenia negocjacji rozpoczętych z Pa-|mencie tym adresowanym do pana Pacheco, rząd: hi- 
jąca się we Francji piechota już tylko kilka tysięcyjragwajem. j szpański odpowiada na wszystkie powody zerwania 
dawnych żołnierzy liczyć może, w skutku znacznych] Minister brazylijski w Londynie zawarł z znako-|stosunków z Rzymem. | 
posiłków, jakie z samych wysłużonych żołnierzy zło-|mitemi dómami augielskiemi ugodę wzgłędeln zbudo-] Zasada religijna wotowana przez kortezy w niczem 
żone, do Krymu wysyła. Pośrednio sam rząd daje tojwania kolei żęlaznćj z Rio Janeiro do granic prowin-|nie atakuje uszanowania jakie Hiszpanja zachowuje 
do zrozumienia, przez podwyższenie korzyści jakie|cji Minas Geraes i St. Paul. Kolej ta ma kosztowaćłdla religji katolickiej. Nie można powiedzićć, że odję- 
ofiarowane są przyjmującym. nadal służbę. - Wiemy|L11 miljonów. fr. Towarzystwo angielskie zobowią-|to utrzymanie duchowieństwu, skoro budżet jego wy- 
wprawdzie że rekrut francuski w daleko krótszym|zało się zbudować ją w ciągu jedynastu lat, za porę-|aosi 170 miljonów reałów, to jest: pochłania szóstą 
czasie niż jakikolwiek inny staje się dość zdatnym do|czeniem dochodu 7 pCt. w ciąga łat trzynastu i nada-|część wszelkich dochodów pablicznych. Pan. Franchi 
boja; wiemy jednak także, że armja zaimprowizowa-|niem przywileju na lat dziewięćdziesiąt. Gabinet ijpodał za powód: śwego wyjazda to, że rząd zawiesił 
na nie może być imponującą. Już dawnićj, kiedyjlzby bez wachania zatwierdzili ugódę zawartą przezjoadawanie beneficjów kościelnych aż do czasu uregu- 
stosunki były nieco pomyślniejsze, dekret nakazujący|ich reprezentanta w Londynie i wiadomość 6 tem z0-|lowania parafji; był to'wypadek przewidziany przez 
utworzenie armji północnćj u wszystkich rzecz zna-]stała z wielkiem zadowoleniem przyjętą przez opińjęjkonkordat i na biskupów powinna ciężyć 'odpowie- 
jących obudzał tylko uśmiech, a dżiś zapowiadanie no-|publiczną. iSpodziewają się że wkrótce Bahia i Per-|dzialność tego zawieszenia, ponieważ rząd kiłkakro- 
wych obozów, nawet u najprostszych ludzi wywołało-|vambuco mićć będą także swoje koleje. tnie wzywał ich.aby się rozporządzili w tym względzie. 
by takie same wrażenie. s ; Rzeczypospolite położone nad niższą częścią rzekij Co do kwestji przedaży dóbr duchówieństwa, 'me- 
* Najdotykałnićj pokazuje się: zamięszanie polity- srebrnćj, „majdają się w położeniu. daleko mnićj po-|morandum wykazuje, że położenie polityczne i finat 
czne w państwie sardyńskiem. Nie wiedząc na co ijmyślnem jak Brazylja, Państwa Związku Argentyń-|sowe Hiszpanii, wymagało bezwarunkowo tego środ- 
po co wzięło ono udział w walce, która jego finan-|skiego, tudzież Buenos Ayres, muszą walczyć przeciw|ka, a historja dowodzi, że królowie hiszpańscy naj- 
som i tak już uciśnionym, może zadać cios śmiertelny,|napadom Indjan i nie są w stanie obronić swoje gra-|przywiązańsi do kościoła, mie cofaęli się nigdy przed 
a dostarczony kontyngens niezawodnie w krótkim cza-|nice. Montevideo pedzielając los państwa od którego|tego rodzaju środkami, ilekroć okoliczności wymagały. 
sie-do szczętu pochłonie, Dotychczas wojsko sar-|wzięło początek, znajduje się w takim niedostatku pie-|takowych, si Rzym nigdy'im tego za zbrodnię nie: u- 
dyńskie w Krymie ani jednego ładunku nie wystrze-|niędzy w skarbie, że omało nie przyszło do powsta-|ważał. j ; i 
liło, a jednak do 29 czerwca straciła już 69 oficerówļnia, z powodu że wojsko już'ód kilka miesięcy nief- Królowa zatwierdziła wszystkie prawa wotowane 
przez choroby: według zwykłego zatem stosunku cyfr,fotrzymało żołdu. Jedynie aresztowanie kilkanastułw ostatnich czasach przez kortezy.. Stronnictwo reak- 
musiało przynajmnićj 2,000 żołnierzy z 15-tysiączne-|oficerów zapobiegło wybuchowi przygotowanego ban-|cyjne czyniło największe wysilenia aby nakłonić K róż 
go korpusu ubyć tym samym sposobem. I przy ta-|ta. Dawny minister skarbu p. Lara został oskarżońny|lowę do odmówienia swej sankcji prawa przeznacza 
kich ofiarach nie było w mowie'itronowéj francuskićjjo malwersacje i sądzony. bedzie. przez senat. jącemu wynagrodzenie indywiduom wygnanym do 
ani jednego wyrazu pochwały! Naturalnie vpomnia-| W Boliwji-prezydent Belzu chciał się podać do dy-|wysp filipińskich po wypadkach 4848 roku. 
no się o. to, „a ponieważ-na Szczęście umarł właśnie|misji, aby przez. to otrzymać przedłożenie swćj wła-| W Barcelonie nie ma nic nowego, ale obawy nie są 
jeden jenerał sardyński, przeto Moniteur korzystał|dzy po nad zakreślony jej termin. Taktyka ta nie u- uspokojone, emigracja nie uslaje..i najbogatsi fabry- 
z tćj sposobności, aby zaniedbanie to pompatycznym|dała się, teraz stara on się uzyskać następstwo prezy-|kanci postanowili gdzie indziej. przenieść swoje <za- 
artykułem wynagrodzić. Szkoda że nie w części urzę-|dentary dla swego zięcia, Ale ten kandydat do prezy-|kłady. przemysłowe, bo nie mogą być pewni czy nie 
dowćj, mimo to jednak Taryn jakoś weselszy, a przy-|dentostwa będzie musiał walczyć z jednym wetera- zostaną zamordowani przy pierwszem zawichrzeniu. 
najmnićj próżniacy, na których tam tak dobrze jak i|nem wojny 0 niepodległość, jenerałem Santa  Cruż, Sprawiedliwość gorliwie prowadzi instrukcję tych *0- 
gdzieindzićj nie zbywa. (Neue Pr. Zeztung). który długo reprezeńtował swój naród przy dworach|statnich wypadków, ale pomimo najgorliwszych usi- 
A MDE BY K Londynu i Paryża. Jenerał Santa Cruz znajduje się|łowań, nie mogła dotąd wykryć morderców pana Sol 
Statek pocztowy Solent przywiózł do Europy wia-|w obecnćj chwili w Rio Janeiro, gdzie Cesarz przyjął|y Padriz; morderey ci pewno są dokładnie znani, ale 
domości z Ameryki południowćj, które nie Są beż in-|go bardzo uprzejmie. Zamierzał on powrócić do Bo-|nikt nie śmie i nie chce oskarżyć ich. Według ze- 
/teresu. , |liwji przez La Plata, ale obawiano się aby Belzu|znań uczynionych rządowi, zdaje „się, że, na. przekór 
Nieporozumienia między Paragwajem i Brazylją|nie wzbronił mu powrotu "do Rzeczypospolitćj. ;  |wszystkim dekretom istnieje straszne stowarzyszenie, 
nie są bynajmnićj załatwione. Wiadomo że trzy kwe- (Independance Belge). |które może według swojej woli poruszyć w Katalonji 
stje groziły zakłóceniem pokoju między temi dwoma EP MEA, N Gee „A. tysiące indywiduów, które rozrządza bardzo znakomi- 
państwami. Obraza wyrządz0n4 przez prezydenta Lo-| Paryż 30 Lipca. Przedsięwzięto potrzebne środki,jiemi sumami i jeśli zechce, może zachwiać ną nowo 
pez, synowca sławnego doktora Francia, panu Leal,jaby tłumy nie. zebrały się: na stacji kolei przy powro-|całą prowincją. Ls 
sprawującemu interesa Brazylji; wzajemne pretensje |cie Cesarza,; aby ten powrót odbył się tak samo jak Tak więc stan Katalonii nie jest bynajmniej zado- 
względem praw do posiadłości. niezmiernych grun-|wyjazd, to jest w najściślejszem incognito. walający i niedaleki może ten czas w którym ta boga- 
tów znajdających się na wspólnćj granicy tych dwóch]  — Pociągi kolei żelaznej z cenami zniżonemi, przez|ta.prowincja ujrzy zniknienie swoich ogromnych ka- 
państw, i nakoniec przeszkody jakie Paragwaj stąwił|które spodziewano się ściągnąć do Paryża na wystawę pitałów przemysłowych. 
wolnćj żegłudze na niektórych wspólnych rzekach. |wielkie massy ludności departamentowćj, nie mająta-|] — Diario Espanol zapewnia, że rząd hiszpański 
Admirał Pedro Ferreira, minister marynarki rządu|kiego powodzenia jakiego się spodziewano. Należało|jzawarł z bankiem San Fernando ugodę, mocą której 
Brazylijskiego, udał się z silną eskadrą w górę rzeki]zreszią nieczynić sobie takich nadziei, wiedząc z do-|bank ten eskontować będzie z 3 pCt. straty, wexle 
La Plata, i schodzącćj się z nią rzeki Paragway, aż doświadczenia, że ludność robotnicza w samym Paryżu|rządu wydane na prowiacje. z terminem dwunastu 
miasta Wniebowzięcia, stolicy Paragwaju. Przyby- tak mało korzysta ze zniżenia ceny wnijścia w nie-|miesięcy. - 
wszy na miejsce przeznaczenia, wszedł w negocjacje. dziele iże obszerne sale obu gmachów wystawy, zali- — Dziennik Tribuno przestał wychodzić na czas 
nie potrzebując uciec się do użycia broni; ale jego dnione są w te dnie prawie wyłącznie przez mieszczan odroczenia kortezów. Wyjdzie on znowa dopiero 
przeciwnik przychyliwszy się do udzielenia zadość u-|i arystokrację. > y z dniem 1 października, 
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na Apolinarego Kontskiego; bośmy sięponim bardzo 
stęschiłi. Artyści, radziigo usłyszyć, aby i poznać o iłe|- 
iiw jakim kierunku rozwinął ię sjego talent. Amator 
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